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języcznej. Problem  Resortow y realizow any był niejako w trzech etapach, 
z których dwa można uznać za zakończone. W pierwszym, półtorarocz
nym  okjresie, położono nacisk na tzw. zagadnienia ogólne, stanowiące 
podstawę metodologiczną i bazę m ateriałow ą do wykonania zakreślonego 
planu badawczego. Etap drugi w ypełniły głównie badania m onograficz
ne prowadzone w poszczególnych grupach tem atycznych. Opracowano 
w tedy  wiele wartościowych naukowo m onografii w ypełniających w znacz
nym  stopniu luki w  historiografii polskiej. Etap trzeci — nie zakończo
ny  do dziś — to koncentracja na pracach syntetyzujących dotychczas 
osiągnięte wyniki. Zespół K oordynacyjny stanął na stanowisku, iż w ar
tość naukowa opracowanych tem atów  nie może być obniżona form al
nym i rygoram i czasowymi wcześniej przyjętym i. Stąd też część prac 
znajduje się w druku, a znaczna ich liczba zostanie przekazana do w y
daw nictw  w najbliższych latach. K rótki stosunkowo okres realizacji 
P roblem u ( 4 - 5  lat) nie zawsze bowiem pozwalał — naw et szerszemu 
zespołowi ludzi, przy dużych zaniedbaniach historiograficznych — na 
zakończenie pionierskiego nieraz, opartego głównie na badaniach źródło
wych, tem atu.

Tak więc istnieje bezsporna potrzeba kontynuow ania koordynacji ba
dań niemcoznawczych. W przeciwnym  razie w ystąpią zjawiska nieko
rzystne w tej dziedzinie, rozpadną się uform owane i ściśle w spółpracu
jące ze sobą zespoły, a wiele podjętych tem atów  badawczych i inicja
tyw  organizacyjno-naukow ych nie zostanie zrealizowanych.

Jak  w ykazują doświadczenia z la t ubiegłych, b rak  silnego ośrodka 
dyspozycyjnego w zakresie tych badań powoduje spadek aktywności 
historiografii polskiej w  zakresie niemcoznawstwa. Tymczasem spraw y 
niem ieckie od dawna pozostawały i pozostają w centrum  zainteresow a
nia opinii światowej, w tym  zwłaszcza społeczeństwa polskiego. Istnieje 
także konieczność prowadzenia stałej polemiki z licznymi pracam i pow
stającym i na Zachodzie, k tóre nie zawsze we właściwy sposób ośw ietla
ją te najżyw otniejsze dla narodu i państw a polskiego problem y.

W ydaje się więc, że tylko ścisła koordynacja, pełna inform acja' i od
powiednie nakłady finansowe mogą zapewnić badaniom  niemcoznawczym 
tę  wysoką pozycję, jaką pow inny one zajmować w historiografii pol
skiej. Pozycję tę  w yznaczają tak  określone tradycje  historiografii pol
skiej, jak  i waga problem u niemieckiego w przeszłości i obecnie, a także 
udział polskiej nauki w  w yjaśnianiu dziejów powszechnych Europy.

OBRAZ SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO W PRASIE CODZIENNEJ
RFN W 1980 R.

Niewiele jest naukow ych opracowań zachodnioniemieckich, k tórych 
zasadniczym tem atem  byłoby społeczeństwo polskie. W opracowaniach 
tych  analizuje się społeczeństwo to o tyle, o ile jest to konieczne dla
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ukazania konfliktu między społeczeństwem (narodem) a partią-rządem . 
K onflikt ten, stosunki zagraniczne, problem y ideologiczne, w m niejszym  
stopniu zagadnienia gospodarcze Polski — to spraw y badaczy zachodnio
niem ieckich interesujące najbardziej. Jednakże dokonywana z tego punk
tu  widzenia analiza wpływa na kształtow anie określonego w izerunku 
społeczeństwa polskiego w RFN. Szeroko rozum iane nauki polityczne, 
socjologia, a także psychologia społeczna o ty le zajm ują się społeczeń
stwem  polskim, o ile jest to potrzebne dla egzem plifikacji tez o istn ie
jącym  rzekomo w państw ach socjalistycznym  system ie to talitarnym . 
W konsekwencji wiadomości i oceny odnoszące się do społeczeństwa pol
skiego są rozproszone w wielu różnych opracowaniach, przede wszyst
kim  typu  politologicznego. Ich w pływ  na kształtow anie obrazu społe
czeństwa polskiego jest jedynie pośredni, a polega przede wszystkim  
na przekazyw aniu niejako generalnych tez odnoszących się nie tylko 
do narodu polskiego, lecz i do innych społeczeństw państw  socjalistycz
nych. Znakomita większość owych publikacji ma charak ter antykom u
nistyczny. Jedynie zatem  w niewielkim  stopniu obraz Polaków kształ
tow any jest przez naukowe opracowania zachodnioniemieckie. Obraz ten  
opiera się przede wszystkim  na wyniesionych z przeszłości stereotypach
i uprzedzeniach do Polaków jako m. in. ludzi o niższej kulturze i w ro
gów Niemców, na schem atach odnoszących się do tzw. społeczeństwa 
totalitarnego, ale także na utożsam ianiu Polaka z katolikiem  i wrogiem 
kom unizmu, a przede w szystkim  Związku Radzieckiego.

Jak  już wspomniano, jedynie niew ielu badaczy zachodnioniemieckich 
koncentruje swoją uwagę na społeczeństwie polskim jako na głównym 
temacie. Należy do nich G. W. S t r o b e l  (Ratę und Gesellschaftlicher 
W andel in Osteuropa. Beispiel Polen und Tschechoslowakei. „Zeitschrift 
fur Ostforschung” 23, Jg., 1974, H. 2). Omawia on problem y w ynikające 
z pogłębiającego się wyobcowania partii z narodu od początku budowa
nia system u socjalistycznego w Polsce do 1973 r. Podkreśla wpływ gw ał
tow nej industrializacji la t czterdziestych i pięćdziesiątych na destabili
zację tradycyjnych  grup społecznych, tj. inteligencji i robotników. Zda
niem  tego autora, skutkiem  industrializacji było rozszerzenie chłopskie
go sposobu m yślenia, postaw i s tru k tu r wartości. Nie zapobiegł tem u 
ani powszechny w społeczeństwie wzrost wykształcenia, ani zm iana sta
tusu chłopa na robotnika czy inteligenta. Jednocześnie autor zachodnio- 
niem iecki wskazuje, że w Polsce s truk tu ra  rad  zakładowych prowadziła 
do technokratyzacji. Rodziło to z kolei konflikt między robotnikam i a za
rządzającym i prowadzący do rozpowszechnienia wśród tych pierwszych 
przekonania, że „przeciw tym  na górze” nie można nic zdziałać. Rozpala
ło to z kolei niezawodowolenie na tle  ekonomicznym, lecz również sprze
ciw wobec partii i jej polityki. Także partia  w  robotniczym  ruchu związ
kowym, w jego m niej lub bardziej artykułow anych żądaniach popraw y 
położenia m aterialnego widziała kolizję z interesam i ogólnopaństwowy- 
mi i ogólnospołecznymi. S tąd też m. in. stosunek partii do ruchu związ
kowego był niechętny.

P artia  traciła  zaufanie nie tylko robotników, lecz również tzw. in 
teligencji twórczej (pisarzy, artystów , dziennikarzy, oraz naukowców). 
Zajm ujący się tym  problem em  H. L a u e n  (Opposition in Polen. „Ost
europa” 25 Jg., 1975, H. 6) podkreśla jednakże, że źródła w yw ołujące
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kry tykę  partii ze strony tych środowisk mało obchodzą m asy ludności. 
Badacz zachodnioniemiecki wskazuje, że partia  nie ma zaufania do in
teligencji, choć jest świadoma, że ta  zyskuje na znaczeniu zarówno ja
kościowo, jak  i liczbowo. Opozycja in telektualistów  wobec partii jest 
stosunkowo łatw a do zarejestrow ania, przeciwnie rzecz się przedstaw ia 
z innym i grupam i społecznymi. H. Lauen podkreślał rosnące znaczenie 
przeciwników partii i to mimo faktu, iż K om itet C entralny PZPR  — jak 
stw ierdza — w pełni w ykorzystyw ał środki masowego przekazu widząc 
w nich nie tylko instrum ent transm isji do społeczeństwa, lecz także 
realizacji zasad socjalizmu w swoim wydaniu, w wydaniu, z k tórym  
społeczeństwo winno się identyfikow ać.

Elita in telek tualna w Polsce nie identyfikuje się z partią  (K. H a r  t-  
m  a n n, Partei und Schriftsteller in Polen. „O steuropa” 22. 1972, H. 8), 
opozycję stanow i również Kościół katolicki, a kolejne w ydarzenia (np. 
1970 r.) wykazały, że jego w pływ y są nadal bardzo silne (K. H a r t -  
m  a n n, Staat und Kirche nach dem  M achtwechsel in  Polen. „O steuropa” 
22. Jg., 1972 H. 2). Kościół w Polsce uw ażany jest przy tym  za jedyną 
zorganizowaną opozycję, zdolną stawić czoła partii. System  społeczno-po
lityczny w Polsce —  zdaniem  badaczy zachodnioniemieckich — z samej 
swej istoty zmierza do skostnienia. Rozwój ' społeczno-polityczny po
II wojnie św iatow ej nie był bynajm niej w ynikiem  inicjatyw y PZPR, lecz 
antagonistycznego w stosunku do niej ruchu  narodowego (H. L a u e n ,  
Fuhrungswćchsel in Polen. „O steuropa” 21. Jg., 1971, H. 4).

Pow yżej nakreślono ogólnie kierunki analiz badaczy zachodnionie
m ieckich odnoszących się do społeczeństwa polskiego. B ynajm niej jed
nak nie one w arunkują  i kształtu ją  obraz tego społeczeństwa w RFN. 
W grę wchodzą przede w szystkim  różnorodne czynniki uw arunkow ane 
tradycją  i ak tualnym i stosunkam i polsko-zachodnioniemieckimi. Donio
słe znaczenie m a sposób ujm ow ania społeczeństwa polskiego przez środ
ki masowego przekazu, w tym  przez prasę codzienną.

W obrazie społeczeństwa polskiego zarówno w opracowaniach typu  
naukowego, jak  i w  wypowiedziach typu  publicystycznego podstawo
wego znaczenia nabierają ukształtow ane na gruncie tradycji historycz
nej stereotypy i uprzedzenia wobec Polski i Polaków. Część z nich w y
nika z konfliktowego charak teru  kontaktów  m iędzy społeczeństwami pol
skim a niemieckim. Część z kolei jest przeniesieniem  na społeczeństwo 
polskie cech przypisyw anych społeczeństwu to talitarnem u. S tereotypy
i uprzedzenia wyniesione z przeszłości, rzutow anie na to społeczeństwo 
cech przypisyw anych społeczeństwu to talitarnem u tw orzy (w grę wcho
dzą także inne elem enty) obraz współczesnego społeczeństwa polskiego.

1. PROBLEMATYKA UPRZEDZEŃ I STEREOTYPÓW

L ite ra tu ra  zachodnioniemiecka dotycząca stereotypów  i uprzedzeń 
wobec Polski i Polaków nie jest zbyt obszerna, a przy tym  opiera się 
na wąskiej podstawie badań em pirycznych. W arto jednak zapoznać się 
z jej ustaleniam i. W kontekście bowiem zagadnień tu ta j poruszanych 
problem atyka uprzedzeń i stereotypów  odgrywa rolę szczególną. S te
reo typy  i uprzedzenia poniekąd determ inują  bowiem zarówno opinie
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naukowe, jak  i publicystyczne. Z kolei badania em piryczne ukazują po 
części, jakie stereotypy i uprzedzenia w arunkują  obraz społeczeństwa 
polskiego w oczach obywateli Republiki Federalnej. W yniki badań za- 
chodnioniemieckich zostały szczegółowo omówione przeze m nie gdzie 
in d z ie j1, zatem  tu ta j wskażę jedynie na te  zagadnienia z zakresu ste
reotypów i antypolskich uprzedzeń, k tóre w pływ ają na tak i a nie inny 
obraz, na taką a nie inną ocenę społeczeństwa polskiego w codziennej 
prasie zachodnioniemieckiej.

Ogólnie można powiedzieć, że na obraz społeczeństwa polskiego w Re
publice Federalnej w decydującej m ierze w pływ ają konsekwencje an ta- 
gonistycznych stosunków między Polakam i a Niemcami, przede w szyst
kim w XIX  i XX wieku 2. W końcu XVIII i w pierw szej połowie XIX 
Wieku zrodziła się i z czasem umocniła tendencja do lekceważenia pol
skiej gospodarki, polskiego zmysłu gospodarczego i państwowego oraz 
poziomu kulturalnego narodu polskiego. Negatywna ocena Polski i Pola
ków — odnosiła się ona przede wszystkim  do tzw. narodu szlacheckiego 
'— ukuta  jeszcze w  XVIII i na początku XIX wieku na potrzeby dw or
skiej propagandy pruskiej i funkcjonująca przede wszystkim  w Prusach, 
rozciągnęła się na zjednoczone Niemcy. Z bezpodstawności zarzutów  
0 polskim braku  gospodarności, niskim  poziomie rozw oju ziem wchodzą
cych w skład zaboru pruskiego itp. dobrze zdawali sobie spraw ę tw órcy 
antypolskiej propagandy uzasadniającej czy uspraw iedliw iającej zabory 
z Fryderykiem  W ielkim na czele.

Tym niem niej jednak negatyw na ocena Polski i Polaków uzyskała 
sankcję naukową stając się argum entem  uzasadniającym  obecność Niem
ców na terenach  etnicznie i historycznie polskich jako decydującego 
czynnika rozw oju gospodarczego i kulturalnego. Zwłaszcza po zjedno
czeniu Niemiec antypolska propaganda coraz częściej i coraz skuteczniej 
Poczęła posługiwać się argum entem , że Polacy — to ludzie o niższej 
kulturze, niezdolni do samodzielnego rządzenia się. Po I wojnie świa
towej uznano ponadto odrodzone państw o polskie za wroga politycznego 
Pierwszej r a n g is. W III Rzeszy uczyniono dodatkowo z Polaków w ro
gów rasow ych i nadano im sta tus podludzi.

Pod koniec II w ojny światow ej i po jej zakończeniu doszło kilka 
Nowych czynników, k tóre um ocniły negatyw ny stosunek do Polski i do 
Kolaków w kształtu jącym  się państw ie i społeczeństwie zachodnionie- 
jnieckim. Do czynników o pierwszorzędnym  znaczeniu należy zaliczyć: 
) przesunięcie na zachód granicy państw a polskiego; 2) uform owanie 

Slę dwóch bloków państw  o odm iennych system ach — państw  socjali
stycznych i kapitalistycznych; 3) powstanie dwóch państw  niem ieckich

1 B. Pe Tl a i k ,  Stan badań nad uprzedzeniami wobec Polski i Polaków w  RFN. 
'■Studia Socjologiczne” 1981, n r ;1.
, 2 Por. np. A. K w i l e c  k i, Niemcy w oczach Polaków po roku 1945. „Odra” 

n r Ul; T. S z a r o t a ,  Badania nad stereotypem Polaka w Niemczech i Niemca 
Polsce. „Dzieje Najno/wsze” 1'977, nr 4; W. T o m k i e w i c z ,  Z dziejów propagandy 

rtypolskiej w  Niemczech (Od B; 
k°-niemieckich. Warszawa 1964.

n ^  Por. W. W r z e  s i ń s k i ,  Niemcy w oczach Polaków 191S - 1939. „Odra” 1977,

J^ypolskiej w  Niemczech (Od Bismarcka do Hitlera). W: Z dziejów stosunków pol- 
°-niemieckich. Warszawa 1964.

* Por. W. W r z e  s i ń s k i ,  Niemcy w oczach Polaków 191S - 1939. „Odra” 1977, 
n 9; A. C z e r n i k ,  Prasa w III Rzeszy. Słupsk 1973; J. C h o ' d e r a ,  Literatura 
j k iecka  o Polsce w latach 1918 - 1939. Katowice 13459; F. R y s z k a ,  Stereotypy 
^publicystyka. „Oidra” 1972, nr 2; Z. M i t  o s e k ,  Literatura i stereotypy’ Wrocław
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o różnych orientacjach ideologiczno-politycznych; 4) niedostateczna, z re
guły wypaczona, wiedza o Polsce.

Doświadczenie zbieżności lub przeciwstawności wartości drugiego na
rodu w dziedzinie ideologii jako przeciw staw nych względem wartości 
w łasnych prowadzi do dostrzegania rozbieżności w innych dziedzinach, 
zwłaszcza gospodarczej i ustrojow ej. W ykazały to badania, jakie podej
mowano celem określenia postaw społeczeństwa zachodnioniemieckiego, 
zwłaszcza młodzieży, wobec obcych narodów. Badania zachodnioniemiec
kie ujaw niły, że istnieje związek między antykom unizm em  a niechęt
nym  stosunkiem  do Polski i Polaków. Najnowsze z tych badań przepro
wadzone w 1974 r. wykazały, że nieprzyjazne postaw y wobec narodu 
polskiego 10%  respondentów  m otywowało negatyw nym  stosunkiem  do 
kom unizmu: „Polacy są tak im  samym  narodem , jak  m y — tylko że są 
kom unistam i” 4. Badania te  były przeprowadzane wśród młodzieży, której 
kom unizm  jawi się jako system  ateistyczny, to ta litarny , dyktatorski, 
antydem okratyczny, m ilitarystyczny, państw ow o-kapitalistyczny, kolek
tyw ny i gardzący społeczeństwem 5.

Takie wyobrażenia o ustro ju  panującym  w państw ach socjalistycz
nych tłum aczą też w znacznym stopniu tendencje do dyskredytowania 
ich osiągnięć gospodarczych i społecznych. Zgodnie z powyższym domi
nuje pogląd, że kryzysy gospodarcze w państw ach socjalistycznych są 
rezultatem  socjalistycznej gospodarki planow ej. Również ku ltu ra  w myśl 
tej zasady ma „cierpieć ze względu na panujący w Polsce system ”.

Badania socjologiczne w ykazują również, że narody zachodnie ocenia 
się w RFN generalnie pozytywnie, zaś wschodnioeuropejskie —  jedno
znacznie negatyw nie. Na te j m. in. podstawie znany badacz zachodnio- 
niemiecki, B. Schafer, sform ułow ał wniosek, że stosunek do komunizmu 
jest jednym  z ważnych czynników określających postaw y obywateli RFN 
wobec innych narodów 6. Negatywną ocenę społeczeństw państw  socja
listycznych powstającą na bazie uprzedzeń ideologicznych, pogłębia brak 
obiektyw nych i konkretnych wiadomości o Polsce zarówno w środkach 
masowego przekazu, jak  i w nauczaniu szkolnym 7.

Początki badań nad uprzedzeniam i wobec Polski i Polaków w Repu
blice Federalnej m ożna ' datować na pierwszą połowę lat pięćdziesiątych. 
Należy przy tym  zaznaczyć, że badania te prowadzono w kontekście 
konflik tu  Wschód— Zachód. Problem  rozpatryw ano zatem jako in tegral
ną część uprzedzeń o charakterze ideologicznym 8. W tym  też okresie 
m am y do czynienia z pierwszym i poważniejszym i próbam i podejścia do

4 Arbeitsgruppe Saarbriicker Geschichtsstudenten. Einstellung SaarldndischeT 
Schiller gegeniiber Osteuropa. „Aus Politik und Zei.tgescflhiiohte. Beilage zur WócheH' 
zeitemg ‘Dais Parlam ent’ ” z 116 XI 1:974, s. 10.

5 K. Ne b e - l s i i e k ,  Der Gemeinde-Staats-und Weltb-iirger. Koln—BraunsfeW 
1963, ss. 42 - 43.

6 B. S c h a f e r ,  Klassifikation Vorurteilsvoller Versus xenophiler Personęn- 
W: Das deutsch-polnische Konfliktyerhaltnis seit dem Zweiten Weltkrieg. BopPar 
aim Rhein 1975. sis. 314 - 346.

7 Por. W. S o b a ń s k i ,  Podręczniki szkolne w RFN. Poznań 196)1. , .
8 Por. H. C. W o 1 f, Soziologie der Vorurteile. Zur methodologischen Situatio_ 

der Forschung und Theoriebildung. W: R. K o n i i g  (Hrsg.), Handbuch der empir*- 
schen Sozialforschung. Stuttgart '1969, is. 925.
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problem atyki uprzedzeń z punktu  widzenia i przy pomocy m etod oraz 
technik psychologii społecznej 9. Badania em piryczne wykazały, że obra
zy poszczególnych grup narodow ych wyniesione z przeszłości, a więc 
uw arunkow ane tradycją  historyczną, w pływ ają na postawę responden
tów wobec w zajem nych kontaktów  między dwoma państw am i i naro
dami. Rodzący uprzedzenia image wyniesiony z przeszłości — stw ierdza
ją badacze z RFN — w pływ a na kształtow anie się nowego jakościowo
i czasowo różnego image Polski i Polaków 10. P rzy  tym siła i charak ter 
uprzedzeń w pływ ających na kształt „nowego” image zależy zarówno od 
„poprzedniego”, jak i od ak tualnej sytuacji społeczno-politycznej i ideo
logicznej. W szystkie badania em piryczne w ykazują, że w społeczeństwie 
zachodnioniemieckim stopień „nielubienia” Polaków jest wysoki u . Tym 
niem niej na ich podstawie można powiedzieć, że stopień emocjonalnego 
stosunku i związany z nim  wysoki stopień uprzedzeń do Polski i Pola
ków ulega pewnem u zm niejszeniu na rzecz w zrostu ocen o charakterze 
am biw alentnym .

Analiza społeczeństwa polskiego w opracowaniach zachodnioniemiec- 
kich wiąże się ściśle z k ry tyką  i zwalczaniem ustro ju  socjalistycznego. 
W analizie zatem, z reguły  zresztą wycinkowej, zjaw isk odnoszących się 
do społeczeństwa socjalistycznego poszukuje się przede w szystkim  ele
mentów, k tóre pozwalałyby głosić wyższość ustro ju , system u panującego 
w krajach  burżuazyjno-dem okratycznych nad system em  socjalistycznym . 
Poszukuje się negatyw nych cech tego społeczeństwa i niedociągnięć jego 
funkcjonowania. K rytyka ta łączy się z wyniesionym i z przeszłości ste
reotypam i i uprzedzeniam i.

Również ocena w ydarzeń w Polsce czy sytuacji społeczeństwa polskie
go w 1. 1979 - 1980 w zachodnioniemieckiej prasie stanow i potwierdzenie 
aktualności istniejących w społeczeństwie RFN stereotypów , np. o nie
gospodarności i warcholstw ie Polaków, jak i potw ierdzenie naukowych 
analiz krytycznych odnoszących się do społeczeństw tzw. to talitarnych. 
Jednocześnie do pewnego stopnia można zauważyć, że wizja socjalistycz
nego społeczeństwa polskiego, oparta w znacznej m ierze na tradycji kon
fliktowych stosunków między narodem  polskim a niemieckim, stanowi 
W opiniach obserw atorów zachodnioniemieckich bazę odniesienia do oceny 
aktualnych w ydarzeń i to niezależnie od żywionych przez nich sym pa
tii. Można jednocześnie powiedzieć, że funkcjonujące także w  publicy
styce zachodnioniem ieckiej opinie i stereotypy właśnie dlatego, że w y
darzenia w Polsce tłum aczy się poniekąd cechami Polaków, zyskały 
Wśród obywateli Republiki Federalnej swoistą sankcję naukową.

S. S o d h i ,  R. B e r g  i u s, Nationale Vorurteile. Berlin 1953; K. S.
B e i g i u s ,  K. H o l z k a m p ,  Geschichtsabhdngige unterschiede natio- 

rtypen. W: Jahrbuch fiir Psychologie und Psychotherapie, 1956, H. 3/4. 
H. C. W o l f ,  Zu einigen Problemen ideologischer Einfliisse auf die 
rschung. „Kolner Zeiitschrift fiir Soziologie unid Soaia Ipsychologie ” 1972,

11 H. C. W o ,1 f , Stellungnahme deutscher Schuler zu osteuropaischen Vólkern. 
’>Kdlner Żeitscihritft. . jw., 1963, H. 3.; por. też K.-Ch. B e c k e r ,  Einstellungen 
deutscher Schuler gegenilber Franzosen, Polen und Russen. Ein Beitrag zum  teore- 
‘Wchen Problem des West-Ost-Gefalles der Vorurteile. „Kolner Z eitschrift. . .  ”, jw.,
lfl70, H. 4.
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2. PRASA CODZIENNA O SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIM

Podstaw ę poniższych rozważań stanow i analiza treści inform acji za
w artych  we „F rank fu rte r Allgem eine Zeitung”, „F rankfu rte r Rundschau”, 
„Siiddeutsche Zeitung” i „Die W elt” . Pism a te, o różnej orientacji po
litycznej, w wysokim  stopniu przyczyniają się do tw orzenia określonej 
wizji w ydarzeń w Polsce, a więc do kształtow ania określonego obrazu 
k ra ju  i społeczeństwa. Różnice w sposobie ujm ow ania państw a i społe
czeństwa polskiego, w ynikające z orientacji politycznej tych  pism, za
sługiw ałyby na odrębną analizę — stąd też problem  ten  pom ijam y w tym  
opracowaniu.

Analizując treść inform acji o Polsce w  wyżej wym ienionych pism ach 
ograniczyliśm y się niem al wyłącznie do tego typu  informacji, k tóre — 
jak  można sądzić — najm ocniej w pływ ały na kształtow anie się określo
nego obrazu polskiego społeczeństwa w RFN. Od razu  też należy stw ier
dzić, że naw et pobieżne (w sensie kw antytatyw nym ) porównanie ogól
nych wiadomości o Polsce z inform acjam i odnoszącymi się do społeczeń
stw a polskiego w skazuje, że drugiego typu  inform acji było stosunkowo 
niewiele. W ystępowały one przy tym  w kontekście wiadomości o położe
niu gospodarczym i sytuacji politycznej w Polsce.

Pod koniec lat siedem dziesiątych zainteresow anie tem atem  „Polska” 
prasy zachodnioniemieckiej, jako jednego z głównych czynników opinio
twórczych (ważniejsze znaczenie — jak  należy sądzić — posiada telew i
zja, ale treść inform acji w tym  środku masowego przekazu jest p rak
tycznie niemożliwa do analizy), koncentrowało się na ukazyw aniu dy
chotomii między rządem  utożsam ianym  z partią  kom unistyczną a społe
czeństwem. W yrazicielem  społeczeństwa —  według prasy zachodnionie
m ieckiej — był Kościół i g rupy tzw. dysydenckie. Społeczeństwo polskie 
tradycyjn ie  oceniano jako jednolicie katolickie, a Kościół jako główną 
siłę opozycyjną wobec tendencji partii do ukształtow ania w Polsce społe
czeństwa totalitarnego. Można przy tym  powiedzieć, że jeśli ten  schem at 
przedstaw iania dominował do połowy 1980 r., to później coraz w yraźniej 
podkreślano „zachowawcze” czy „powściągliwe” stanowisko Kościóła. 
Co znamienne, pisano o kościele jako insty tucji zgoła popierającej, z ra 
cji um iarkowanego stanowiska, kom unistów. Jak  wiadomo, stanowisko 
Kościoła w 1980 r. można by było sprowadzić jedynie do starań  o zmniej
szenie niebezpieczeństwa radykalnej konfrontacji sił społeczno-politycz
nych w ew nątrz społeczeństwa polskiego. Takie zatem, upowszechniane 
w prasie zachodnioniemieckiej, oceny roli Kościoła m ogłyby świadczyć 
o chęci, przynajm niej w pierwszym  okresie napięcia społeczno-politycz
nego w Polsce, przysporzenia trudności kom unistom. Stanowisko to po
częło ulegać zmianie, gdy dla obserw atorów zachodnioniemieckich po
częło staw ać się coraz bardziej jasne, że rozwój sytuacji w Polsce może 
zagrozić istniejącem u status quo w Europie, a konsekwencji tego społe
czeństwo zachodnioniemieckie obawia się najbardziej.

Jak  już wspomniano, czytelnicy prasy RFN byli przede wszystkim 
inform ow ani o rozdźwiękach w ew nątrz społeczeństwa polskiego. W grud
niu 1979 r. np. inform owano o m anifestacjach tzw. dysydentów z okazji 
rocznicy grudnia 1970 r. O m anifestacjach tych pisano z sym patią, pod
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kreślając przy  tym, że oficjalna propaganda w Polsce oskarża dysyden
tów o zakłócanie porządku; informowano też o policyjnych reakcjach 
rządu 12. Dysydenci uznaw ani byli za główną radykalną opozycję wobec 
partii w Polsce I3. Chętnie i często informowano o stosowanych form ach 
p rzem ocyu . W konsekwencji m usiało to rodzić przekonanie nie tylko 
o sile społecznej ruchu dysydenckiego, ale i o tym , że Polska jest zgoła 
państw em  policyjnym . Tego rodzaju inform acja odpowiadała „zaszerego
w aniu” Polski do k ra ju  o system ie to talitarnym . Należy jednak zazna
czyć, że wielokrotnie podkreślano też bardzo szeroki — jak na takie 
państwo — m argines istniejących w Polsce swobód dem okratycznych.

Od końca 1979 r. codzienna prasa zachodnioniemiecka coraz częściej 
donosi o postępującym  kryzysie społeczno-gospodarczym w Polsce pod
kreśla spadek au to ry tetu  rządu i p a r t i i ł5. W skazywano na dezorganizację 
zaopatrzenia ludności, czego ujem nym  skutkiem  jest funkcjonowanie 
„czarnego ry n k u ”, „zakupów spod lady”, dem oralizujących zarówno ku 
pujących, jak  i sp rzedających16. Inform acje tego typu, niezależnie od 
stopnia prawdziwości, um acniały funkcjonujący w społeczeństwie nie
mieckim stereotyp o słabej dyscyplinie społecznej Polaków. Ogólnie moż
na powiedzieć, że prasa zachodnfoniemiecka eksponowała istniejące i ros
nące napięcia społeczno-polityczne w Polsce. Sytuację społeczną łączono 
z sytuacją gospodarczą. Inform acje o położeniu gospodarczym Polski 
z kolei um acniały i potw ierdzały głęboko zakorzeniony w świadomości 
społeczeństwa niemieckiego stereotyp o polnische W irtschajt.

Od początku 1980 r. rośnie ilość wiadomości o fatalnym  stanie spo
łeczno-gospodarczym P R L 17, o nierównościach społecznych, k tórych by
najm niej nie zlikwidował kom unistyczny reżim. Podkreślano, jak np. we 
„F rank fu rte r Allgemeine Zeitung” (FAZ), że naw et Kościół katolicki 
konstatu je ukształtow anie się w Polsce społeczeństwa dwuklasowego — 
rządzących-uprzyw ilejow anych i rządzonych. W tym  samym  artyku le  
podkreśla się brak  zaufania społeczeństwa do prawdomówności władz 1S. 
Ostre rozw arstw ienie m ajątkow e w Polsce staje  się tym  bardziej widocz
ne, im jaskraw iej rysu je  się fata lny  stan  gospodark i19. Pisano m. in. 
o dwóch w arstw ach uprzyw ilejow anych w Polsce, przeciwko którym  
kieru je się niezadowolenie społeczne, tj. uprzyw ilejow anych z racji sp ra
wowania w ładzy i o tzw. p ryw atnej inicjatyw ie. Opozycja społeczna, jak  
stwierdzano, zgłasza pod adresem  rządu i partii coraz częściej żąda
nia rozszerzenia socjalistycznej dem okracji m ając na m yśli „nie tylko

12 „Frankfurter Allgemeine Zeitung” (dalej FAZ) z 12 X II 1(979: Achtzehn poi- 
nischen Oppositionelle in Untersuchung genommen.

13 „Die Wefflt” z 21 III 1980; też „Frankfurter Rundschau” (dalej FR) iz 24 III 
1S80: Flugblatt-Protest in Polen. Wahlen zum Sejm  von Boykottaufruf der Opposi- 
tion begleitet.

14 Np. FAZ z 27 III 1980: Wieder Dissidenten in Polen festgenommen; „Stid- 
deutsche Zeitung” (-dalej SZ) z 28 V 1980.

15 SZ nr 294 20 XII 1979.
19 FAZ z 21 XII 1979.
17 „Die Wett” z 1 I 1980. .
18 FAZ z 8 I 1980.
19 „Die Welt” z 15 II 11980: W. G i i n z e l ,  Danzig tauscht Erbsen gegen Pfeffer

und Kakao.
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więcej współdziałania, lecz także więcej kontroli”. Jak  wskazywano, żą
dania tego typu  wychodziły także od członków p a r t i i20. Podkreślano za
tem , że również w ew nątrz partii istnieje opozycja w stosunku do etato
wego apara tu  partyjnego, k tó ry  zmonopolizował całą władzę. Postulaty  
Kościoła uzyskania „więcej p raw ” in terpretow ano również jako sprze
ciw opozycji wobec monopolu w ład zy 21. Przejaw em  te j opozycji było 
występowanie Kościoła, jako m oralnego au to ry tetu , przeciwko represjom  
zastosowanym wobec opozycji (dysydentów) -2. W m yśl zasady trak to 
w ania Kościoła jako opozycyjnej siły politycznej, ukazyw any był on ja
ko organizacja dążąca do liberalizacji życia politycznego.

Sprawę braku zaufania społeczeństwa polskiego do oficjalnej propa
gandy podejmowano wielokrotnie. K om entatorzy zachodnioniemieccy pi
sali, że mimo różnych zabiegów propagandy oficjalnej, Polacy dobrze 
orien tu ją się zarówno w problem atyce w ew nętrznej kraju , jak  i w ak tu 
alnych zagadnieniach stosunków międzynarodowych. Stąd też ich in te r
pretacje wydarzeń, a także postawy, sym patie i antypatie nie zawsze 
układają się zgodnie z oczekiwaniami decydentów p ropagandy23. Pro
paganda ta  z w ielu względów jest mało skuteczna. Temu m. in. przy
pisuje się, że Polacy odrzucają te  opinie i poglądy, które ona stara  się 
im przekazać (niezależnie od ich słuszności). W prasie RFN eksponuje 
się przy tym  związki k u ltu ry  polskiej z cywilizacją zachodnioeuropej
ską. Kryzys gospodarczy, w opinii prasy zachodnioniemieckiej, był konse
kw encją słabości i nieudolności zarządzania. W ywierał on wpływ na 
pogłębianie się kryzysu społecznego. Już w lu tym  1980 r. pisano w „Die 
W elt”, że np. przerw y w dopływie p rądu  odbijają się negatyw nie na dy
scyplinie p ra c y 24. W konsekwencji wskazywano na rosnący w społeczeń
stwie polskim b rak  zaufania do gospodarki planowej.

Ogólne niezadowolenie społeczeństwa, jak  pisano, w system ie to ta li
tarnym  bynajm niej nie m usi prowadzić do zastąpienia jednej ekipy rzą
dzącej przez drugą. Tym bardziej, że społeczeństwo to nie w ierzy w sku
teczność dem okratycznych form  protestu. Podawano np., że społeczny od
dźwięk naw oływ ania do bojkotu wyborów okazał się niewielki 25. Suge
rowano zatem, że społeczeństwo polskie jest w swej masie politycznie 
bierne, a przynajm niej nie w ierzy w skuteczność swojej politycznej 
aktywności. Stąd też niezbyt ostra k ry tyka  kierow nictw a PZPR  na VIII 
Zjeździe i w konsekwencji pewne ograniczone zm iany personalne wywo
łały zaskoczenie. Kłóciły się bowiem z rozpowszechnionym w RFN po
glądem, że pomimo powszechnego niezadowolenia, nie istnieje w  społe
czeństwie polskim, ani w partii opozycja zdolna do kry tyk i autorytarnego 
kierownictw a.

Prasa zachodnioniemiecka, jak  wspomniano, podkreślała jednakże po
zytyw ne elem enty system u panującego w Polsce w porównaniu z inny
mi państw am i to talitarnym i. W skazywano zarówno' na struk tu rę  gospo-

2a FAZ z 17 III 1980: E. M. B a d e r ,  Die Partei soli sich besser kontrollieren. 
Forderungen und Aussichten nach dem Parteitag in  Polen.

21 FAZ n r 53, marzec 1980.
22 FAZ z -9 V 1980: Polens Bischofe wenden sich gegen Repressalien.
23 FAZ z 22 I  fl.̂ 80; por. też „Der Tagesspiel” (dalej Tgs.) z 2.9 II 1980.
24 „Die Welt” z 8 II 1980.
25 SZ z 11 II 1980.

Przegląd Zachodni, nr .1-2, 1981 Instytut Zachodni



Materiały 159

darczą (tolerowanie sektora prywatnego), jak i pewne, choć ograniczone, 
swobody obywatelskie. Polacy ukazyw ani byli jako społeczeństwo o dłu
gotrw ałych tradycjach wolnościowo-dem okratycznych. Odpowiadało to 
istniejącem u już znacznie wcześniej poglądowi o um iłowaniu przez nich 
Wolności i demokracji. Z drugiej strony podkreślano, że system  istn ie
jący obecnie w Polsce opiera się w znacznej m ierze na tradycjach  de
m okratycznych i wolnościowych. Tradycja ta  sprawia, że społeczeństwo 
polskie jest szczególnie wyczulone na zagrożenie — choćby pozorne — 
jego swobód. Wszelkie zmiany, naw et ulepszające wyniesiony z tradycji 
model, przyjm ow ane są niechętnie. Dlatego kom entator „Die W elt” pod
kreślał, iż w Polsce zaistniał głęboki rozdźwięk między ukształtow anym  
przez tradycję wzorcem dem okracji a rzeczywistym  jej funkcjonow a
niem. W skazywano zarazem, iż świadomość narodowa Polaków była w y
jątkowo ściśle powiązana z katolicyzmem, czego wyrazem  były m. in. 
społeczne reakcje na w izytę Jana  Paw ła II w Polsce 26.

Źródeł wyobcowania partii kom entatorzy zachodnioniemieccy dopa
tryw ali się również w uczuciach rezygnacji dom inujących w społeczeń
stwie polskim, a będących skutkiem  m. in. ostrego rozdźwięku między 
am bitnym i zam ierzeniam i rządu i partii w dziedzinie społeczno-gospo
darczej a stanem  rzeczywistym . Rodziło to również kryzys zaufania do 
przywództwa politycznego 27, tym  bardziej że ofijcalna propaganda u k ry 
wała istniejące trudności. Ów kryzys zaufania, u jaw niający się także 
Wewnątrz p a r t i i28, nie doprowadził jednak do zasadniczych zmian w Biu
rze Politycznym  PZPR 29. Zmianom nie uległa również polityka gospodar
cza, mimo korek tur planów gospodarczych30.

Sytuację gospodarczą Polski malowano w czarnych barw ach także 
W 1980 r. Jeśli jednak w I i II kw artale  1980 r. przew ażały głosy o po
głębiających się trudnościach gospodarczych, to nie pisano jeszcze o k ry 
zysie ekonomicznym. Wysokie k redy ty  udzielone Polsce, k tóre porów ny
wano z pomocą otrzym aną przez Europę zachodnią w ram ach planu 
M arshalla, w znacznej części zostały przeznaczone na konsumpcję. Tego 
rodzaju, poniekąd słuszne, stw ierdzenia um acniały stereotyp o Polakach 
Jako o społeczeństwie żyjącym  ponad stan. Inform acje tego typu  potw ier
dzały też stereotyp o polnische W irtschajt. W iną za stan gospodarki obcią
żano zarówno system  zarządzania, jak i do pewnego stopnia samych 
Kolaków.

Od lipca 1980 r. następuje w yraźny wzrost ilościowy inform acji
0 Polsce, a głównie o s tra jkach  w Polsce 31. Stwierdzano, iż źródłem tych

26 „Die Wel't” z 15 II 1980: C. C. S i t r ó h m ,  Das polnische Volk entfremdet sich 
CTurier mehr von der Partei.

27 „Die Zeit” z 15 II 1980: Die Polen leben ,m it Defizit. Gierek verspricht Bes- 
serung und schldgt eine Abrustungskonjerenz vor.

28 FAZ z 19 II T980: E. M. B a d e r ,  Eine A rt demokratischer Vorgang. Der 
parteitag in Polen und der Abgang von Piotr Jaroszewicz.

29 Par. np. FAZ z '18 II 1980.
M Por. FAZ z 23 II !H9,80.
si p a z  z 4 VII 1980: Streiks in polnischen Stddten nach Preiseerhohungen. 

■fcmijje Fleischsorten bis zu 100 Prozent teuer; FR z 5 VII 1980: Protest gegen Prei- 
Seerhohung in Polen. Kurzfristige Streik wegen Fleisch-Vertreuerung „auf Umwe- 
8en”; ,por. też Tgs. z 5 VII 1980.
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w ydarzeń są m otyw y wyłącznie ekonomiczne. Można ogólnie powiedzieć, 
że w tym  okresie przew ażały głosy oceniające Polaków jako społeczeń
stwo nieliczące się z realiam i gospodarczymi.

Zdaniem  kom entatorów  zachodnioniemieckich, ani władze państwowe, 
ani party jne  nie były w stopniu zadowalającym  inform ow ane o powodach 
niezadowolenia załóg pracowniczych. K ierow nictw a przedsiębiorstw  nie 
m iały bowiem żadnego in teresu  w tym , aby o tego rodzaju konfliktach 
powiadamiać urzędy centralne 32. Jednakże prasa zachodnioniemiecka pod
kreślała, że w  reakcji na stra jk i nie zastosowano m etod po licy jnych33, 
co oceniano jako fak t pozytyw ny, świadczący — z jednej strony — o spe
cyfice polskiej, z drugiej zaś — o sile protestu  społecznego. Rezygnując 
z ostrych form  przemocy, używano innych środków oddziaływania. 
Podkreślano, że w polskich środkach masowego przekazu usiłuje się 
„straszyć robotników bezpieczeństwem naszych przyjaciół” 34. N iesku
teczność tego rodzaju propagandy świadczyła —  zdaniem prasy zachod- 
nioniem ieckiej — o b raku  w iary w  prawdziwość oświadczeń party jno- 
-państwow ych, a zarazem  o rozeznaniu społeczeństwa w kw estii rozbież
ności panujących w Biurze Politycznym  PZPR  na tem at ew entualnych 
m etod zwalczania stra jków  35. K rytyczny stosunek do inform acji oficjal
nej tłum aczono m. in. polską tradycją  historyczną, tj. nieufnością do pro
pagandy państw  zaborczych.

S tra jk i w  Polsce oceniane były jako bardzo poważne zagrożenie dla 
samej istoty system u. W ielokrotnie podkreślano, że w ustro ju  kom uni
stycznym  „każdy s tra jk  jest zagrożeniem dla życia reżim u” 36. S trajk i, 
a zwłaszcza powszechne ich poparcie, tłum aczono odrzuceniem  przez 
społeczeństwo polskie system u komunistycznego, chociaż początkowo pi
sano o ich apolitycznym  charakterze. „Jest zjaw iskiem  nowym, że s tra j
kujący w Polsce staw iają cele gospodarcze w rodzaju klasycznych 'n ie
politycznych’ stra jków  taryfow ych” 37. Próby rozwiązania napięcia spo
łecznego podejm owane przez PZPR  kwitowano stw ierdzeniem , że „ko
m uniści ofiarują się teraz  narodowi jako specjaliści od uzdrowienia 
problemów, k tóre bez nich zupełnie by nie istn iały” 38.

Przyczyn stra jków  dopatryw ano się również w  niemożności zaspoko
jenia rozbudzonych naw yków  konsum pcyjnych, nie uzasadnionych w yni
kami gospodarczym i39. Pow stające w poszczególnych zakładach kom ite
ty  strajkow e traktow ano jako autentyczne reprezentacje społeczeństwa. 
P raktycznie sta ły  się one, jak  pisano, partneram i rozmów z czynnikami 
władzy. W fakcie tym  dopatryw ano się dobrych prognoz dla odrodzenia 
ruchu  związkowego 40.

M niej więcej od trzeciej dekady lipca 1980 r. wśród m otywów s tra j
ków poczęto coraz powszechniej dopatryw ać się przyczyn n a tu ry  psy

32 FAZ z 14 VII 1980: Die Streiks in  polnischen Betrieben offenbar beigelegt.
33 „Die Welt’' z 15 VII 1980: Im  Lohnstreit reagiert die Fiihrung u n e r w a r t e t  

flexibel; T,gs. ,z 16 VII 1980: Die polnische Krise.
34 FAZ 21 VII 1980: Das polnische Politbiiro appeliert an die Streikenden Ar- 

beiłer zwingen die Fiihrung Streiks ais Kampfmittel zu dulden.
35 „Diie Welt” z 23 VII 1980: Dic Streiks fur mehr hohn halten an?
33 FAZ z 21 VII 1'980, jw.
37 FAZ z 9 VIII 1080: Die Streiks in Polen worden Fortgesetzt.
38 FAZ z 21 VII 1980, jw.
39 SZ z 22 VII 1980: J. R i e d m  i I l e  r, Der polnische Sommer.
43 Ibidem.
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chologicznej, a także politycznej. S tra jk i coraz częściej ukazywano też 
jako ruch  oporu przeciwko nieudolności rządzących. Zdaniem  kom en
tatorów  zachodnioniemieckich, problem y napiętej sytuacji w Polsce, 
niemożność załagodzenia sytuacji konfliktow ej w ynikała m. in. z faktu, 
że w łaśnie rządzący obawiali się przede w szystkim  u tra ty  w ładzy 41. S tąd 
płyną trudności w naw iązaniu kon tak tu  z narodem .

„PomioiwntLe nie znajdują polscy komuniści w obcowaniu z własnym narodem 
innego języka niż iten, jakim  przemawia autorytarny ojciec do swojego dorastają
cego i niegrzecznego syna” 42.

Ów język propagandy — jak pisano — z przyczyn historycznych od 
początku był dla Polaków nie do przyjęcia. Podkreślano przy tym  rów 
nocześnie potęgowanie się b raku  zaufania do rządu w w yniku sprzecz
ności między kom unikatam i rządow ym i o stra jkach  a rzeczywistą sy tua
cją Za niektórym i wypowiedziam i polskimi prasa zachodnioniemiecka 
wśród przyczyn strajków  wym ieniała słabą świadomość klasową wśród 
robotników, których ojcowie byli jeszcze ch łopam i44. Pogląd ten  — zresz
tą fałszywy —  podzielali naukowcy zachodnioniemieccy. Sugerowali za
tem, że społeczeństwo polskie pod względem świadomości znajduje się 
na niższym etapie rozw oju w stosunku do tzw . dem okratycznych spo
łeczeństw industrialnych. Uznaje ono przede w szystkim  in teres jednostki, 
a nie dobro zbiorowości. W konsekwencji, podobnie jak  w  innych przy
padkach, także ze względów psychologicznych rozdżwięk między partią  
a społeczeństwem ukazyw any był m. in. jako tkw iący już w  samym sy
stemie, co spraw ia władzom trudności w znalezieniu wspólnego języka 
ze społeczeństwem. W ynika to również z faktu, że Polska jest k rajem  
35 m in indywidualistów . Innym  z motywów strajków  — według prasy 
zachodnioniemieckiej — był specyficznie arogancki stosunek rządzących 
do robotników 45.

Od końca lipca 1980 r. prasa RFN coraz w yraźniej akcentowała, że 
s tra jk  w k ra ju  rządzonym  przez kom unistów nie jest konfliktem  ta ry 
fowym (jak stw ierdzano poprzednio), lecz bardziej czymś w rodzaju 
kontrrew olucji 46.

Za podstawowy i końcowy cel strajków  m niej więcej do pierwszej 
dekady sierpnia prasa zachodnioniemiecka uznaw ała spełnienie żądań 
ekonomicznych. Potem  coraz większą uwagę poczyna się zwracać na tre 
ści polityczne w postulatach s tra jk u jący ch 47. Powszechnie podkreślało się 
Przy tym , że zarówno ekonomiczne, jak  i polityczne żądania s tra jku ją -

41 „Dde W elt” z 24 VII 1980: C. G. S t . r o  hm,  Paleń unter Zeitdruck: Die Re
form ist uberfallig.

42 Ibidem.
43 SZ z 12 VIII 1980: Breschnew hórt Bericht iiber Lage in Polen.
44 FR z 14 VIII 1980: ZK-Sekratar gibt Streiks in Polen aus finanziellen Grund- 

den zu.
45 SZ z 30 VIII 1980: J. R i e d m i l l e r ,  Arbeiter gegen die Arbeiterpartei.
n  FAZ z 25 VII 1980: Wenn im Warschau Ministerium die Streikmaschine aus- 

schiigt. Der Polnische Schwebezustand und das Watrten auf Wunder.
47 Tgs. z 11 VIII 1980: In den Arbeitskampf mischen sich politische Tóne, Die 

Streiklage in Polen hat sich zugespitzt — Partei und Regierung geben sich zu- 
Tiickhaltend; też SZ z 16 VIII 1980: Streikende polnische W erftarbeiter stellen auch 
T*°litische Forderungen.
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cych spotkały się z sym patią ludności Polski (np. sytuacja w G dań
sku) 48.

W początkowej lazie s tra jku  gdańskiego mnożą się w RFN doniesie
nia o grożącej robotnikom  interw encji m ilicji i wojska 49, a także o pró
bach izolacji inform acyjnej strajkujących, tj. o nieinform owaniu lub fał
szywym  inform ow aniu społeczeństwa o w ydarzen iach30. S tra jk i od po
czątku ukazyw ane były jako swoista próba sił m iędzy rządem -partią  
a społeczeństwem 51, a także z punktu  widzenia konfliktu między syste
mem społeczno-politycznym — z k tórym  realistycznie utożsam iana była 
polska racja s ta n u 32, choć nie rzeczywisty in teres społeczeństwa pol
skiego — a społeczeństwem.

Według kom entatorów  zachodnioniemieckich, s tra jk i prow adziły co
raz w yraźniej do konfrontacji dwóch sił politycznych w Polsce; dość 
szybko za taką siłę uznano powszechnie nowe związki zawodowe „So
lidarność”. Taka konfrontacja z kolei groziła zakłóceniem wewnętrznego 
spokoju w Polsce. Podkreślając siłę i zasięg protestu  społecznego, w ska
zywano jednocześnie na ofensywność nowego ruchu konstatując, że rząd
i partia  pozostają w defensywie. Powszechnie w prasie zachodnionie- 
m ieckiej stw ierdzano, że nie można utrzym ać dotychczasowego stanu  za 
cenę jedynie zrealizowania postulatów  o charakterze m ate ria ln y m 33. 
Konstatow ano również fiasko chwilowych prób rządu usztyw nienia sta
nowiska 54. W konsekwencji podkreślano, że nastąpiła radykalna zmiana 
stosunków między rządzącym i a społeczeństwem, co wyraziło się w za
przestaniu dyskusji z pozycji siły. Ów nowy język — według prasy 
zachodnioniemieckiej — nie oznaczał jednak, by reżim  kom unistyczny 
mógł wyrazić zgodę na utw orzenie niezależnych związków zawodowych, 
przew idyw ano natom iast reform ę apara tu  w ład zy 33. Poczęto także co
raz częściej i w yraźniej podkreślać, że niezadowolenie w Polsce ma bar
dziej polityczne niż m aterialne korzenie. S tąd też zmiany personalne 
w  najw yższych organach aparatu  party jnego i rządowego traktow ano 
jakoby próby odwrócenia owego niezadowolenia 56. Można przy tym  po
wiedzieć, że w znacznym stopniu nie doceniano możliwości i sił we 
w nątrz partii i rządu opowiadających się za reform ą dotychczasowych 
stosunków. Nawiązanie konstruktyw nego dialogu ze społeczeństwem 
(zwracano na to w prasie wiele uwagi) podważało stereotypow y pogląd 
o niemożności oddolnej reform y w system ie totalitarnym .

48 FAZ z 18 V III 1-980: Gefahrliche Ruhe in Danzig. Sechzehn Forderungen der 
Streikenden. Appel Babiuchs ohne Wirkung (Jetzt 80 000 im Ausstand?). Drohung 
mit Pclizei-Einsatz/Hamsterkaufe.

49 FAZ z 18 VIII il;980: Berichte uber Truppenbewegungen. Schwedische Rei- 
senden schildern die Lage in Danzig; SZ z 20 V III 1980.

51 FAZ z 19 VIII 1980: Gierek warnt die polnischen Arbeiter. Es gibt Grenzen, 
die niemand uberschreiten darf.

51 SZ  z 18 V III 11980: D. S c h r o  d e r ,  Machtpr-obe m it Gierek.
52 SZ z 20 VIII 1980: Gefahr fiir Polen inneren Frieden.
63 Por. też „yo rw arfc” z 21 V III 1980: R. K r a n k ę ,  Ein Beben an der System - 

grenze.
54 Tgs. z 21 V III 1980: Warschau missbilligt politische Forderungen. Polens 

KP-Fiihrung eroffnet Kampagne gegen Burgerrechtler und soziale Demagogen.
55 SZ z 26 VIII 1980: E. N e u m e i e r ,  Gierek opjert Funktionare.
56 Tgs. z 26 V III 1980: Grundliche personalle Konseąuenzen aus der wirtschaft- 

lichen Krise. Die Umbesezungen in der polnischen Fuhrur -
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Według opinii prasy  zachodnioniemieckiej, rozwój sytuacji w Polsce 
m usiał prowadzić do politycznej polaryzacji społeczeństwa. Na dłuższą 
m etę — jak pisano —  nieunorm owana, a rozw ijająca się w brew  ocze
kiwaniom  państw  sąsiednich sytuacja w Polsce może prowadzić do zagro
żenia procesów odprężenia w Europie. Stąd też „F rank fu rte r Allgem eine 
Zeitung” pod koniec sierpnia 80 r. widział w tworzących się nowych 
związkach zawodowych tendencję do w ytw arzania się w Polsce drugiej 
siły politycznej w m niejszym  lub większym stopniu antagonistycznej wo
bec rządzącej partii kom unistycznej. Na aktyw ny udział w życiu poli
tycznym, we współrządzeniu krajem  tej siły dziennik zapatryw ał się 
sceptycznie. Większe możliwości reform y s tru k tu r politycznych widział 
w zastąpieniu jednej ekipy rządzącej w ew nątrz partii przez inną ” , k tó 
ra byłaby bardziej liberalną w kw estii związków zawodowych. W rezu l
tacie odpowiedzialnością za przedłużanie się napięcia społecznego obcią
żano PZPR. W skazywano jednocześnie, że załagodzenie sytuacji było tym  
bardziej możliwe, że stra jku jący  robotnicy — mimo w ysuw ania żądań 
o charakterze politycznym  — nie przejaw iali bynajm niej gotowości do 
łączenia się z opozycją z tzw. kręgów dysydenckich 58.

W końcu sierpnia 1980 r. prasa zachodnioniemiecka poczęła zamiesz
czać spekulacje dotyczące ew entualnej reakcji na w ydarzenia w Polsce 
państw  sąsiednich 59. Cytowano m. in. głosy prasy NRD, która w s tra j
kach w Polsce widziała prowokację prowadzącą do zagrożenia procesów 
odprężeniowych — stra jk i w Polsce jako sterow ane z zew nątrz przez im 
perialistyczne siły an tysocjalistyczne60. W podobnym tonie omawiano 
wypowiedzi radzieckie 61. Podkreślano przy tym , że w przekonaniu oby
w ateli Związku Radzieckiego i NRD właśnie państw a im perialistyczne 
finansują Polskę i P o laków 62.

Od końca września coraz częstsze były inform acje o rosnącym  rze
komo zagrożeniu przem ian dokonujących się w Polsce ze strony Związ
ku Radzieckiego63. Nasilały się przy tym  spekulacje na tem at radziec
kiej in terw encji m ilitarnej w Polsce 64.

Podpisanie umów w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu, a zwłaszcza 
zgoda partii na rejestrac ję  niezależnych związków zawodowych „Solidar
ność” przyjęta  została ze swoistą satysfakcją, ale do pewnego stopnia 
także z niedowierzaniem. I znowu, jak w odniesieniu do wielu innych 
spraw, fak t zarejestrow ania „Solidarności” tłum aczono specyfiką polską. 
Na łam ach „Die W elt” 2 w rześnia 1981 r. stw ierdzano: „Polska zawsze

57 FAZ z 28 VIII 1080: E.-M. B a d e r , ,  Wie ein „polnisches Model” ansehen 
konnie. Das Warschauer Angebot der Gewerkschajtsrejorm und seine Moglichkeiten.

58 FAZ z 30 VIII 1980: Die Streikenden  „Proletarier” in Polen wollen sich mit 
niemanden vereinigen.

50 Tgs. 38 VIII 1980: G. B a u m g a 'r t en , Warnung von der „briiderlichen Hilfe”.
81 SZ z 28 VIII 1980: Partei legt Jagielskis Spielraum fest.
61 Por. Tgs. z 3 IX 1980: A. K o r a b ,  Moskaus politisches Dilemma.
*2 Tgs. z 24 IX 1980.
63 FR z 29 IX 1980: Aus Moskau Ermahnungen an Polen worden schon War- 

itungen; „Die Welt” z 29 IX 1980: Warschau beschwichtigt Kritiker im .,Krem l. 
Keine Gejahr jiir den Pakt.

64 FAZ z 9 X 1980: W. M e i e r ,  Polens Schalten auf Osteuropa. Fiihrt die 
Entwicklungen dramatisehen Folgen jur den ganzen Błock?
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była krajem , w k tó rym  heroizm  i absurd, a także pozorne sprzeczności 
egzystowały obok siebie” 65. Do owej specyfiki polskiej można zaliczyć 
również uznanie dla znakom itej organizacji strajków  i bardzo szybkiego 
zorganizowania się „Solidarności” . W skazywano, że m asy w Polsce po
stu lu ją  radykalną m odernizację sy s tem u 66 bez rezygnacji z fundam en
tów socjalizm u67, ale przy szerszym niż dotychczas uwzględnianiu spe
cyfiki narodowej.

Podpisanie porozum ień ze stra jkującym i trak tow ane było jako osiąg
nięcie pewnego stanu  równowagi społeczno-politycznej. Później coraz 
częściej wskazywano, że nie rozładowało ono bynajm niej istniejących 
napięć społecznych, a także stworzyło po części nowe, jak np. antagonizm  
m iędzy starym i a nowym i związkami zaw odow ym i68. Innym  z w ym ie
nionych elem entów było nadużyw anie s tra jk u  jako środka społeczno- 
-politycznego nacisku 69. P rzy  tym  — jak podkreślano — stra jku jący  nie 
chcą wiedzieć o tym , że stra jk i dezorganizują życie gospodarcze i po
głębiają zły stan zaopatrzenia ludnośc i70. Innym  z kolei źródłem nie 
słabnącego napięcia społecznego było — zdaniem  kom entatorów  zachod- 
nioniemieckich — ujaw nienie rozm iarów korupcji w aparacie rządzą
cym, zarówno najwyższego, jak  i niższego szczebla 71.

W całym  okresie istnienia Republiki Federalnej Niemiec inform acja 
o Polsce i o społeczeństwie polskim zależała od stopnia aktualnego zain
teresow ania tem atem  „Polska” . Z kolei zakres tego zainteresow ania okre
ślały przede wszystkim  w ydarzenia o charakterze polityczno-ideologicz- 
nym  w Polsce, jak  również wzajem ne stosunki polsko-zachodnioniemiec- 
kie. M otywy tego zainteresow ania były  różne: od zapotrzebowania na 
inform ację o byłych niem ieckich ziem iach na wschodzie, po zaintereso
wanie państw em  i społeczeństwem  polskim celem skuteczniejszego zwal
czania uznanego, za wrogi, ustro ju  społeczno-politycznego. Niezależnie od 
powodów owego zainteresow ania inform acje o Polsce i o Polakach można 
(z nielicznym i w yjątkam i) sprowadzić do ogólnego m otyw u — m niej lub 
bardziej artykułow anych oczekiwanych korzyści, jakie z takiego a nie 
innego rozw oju w ydarzeń w Polsce mogą przypaść państw u i społeczeń
stw u zachodnioniemieckiemu z punktu  widzenia zarówno „ogólnoideo- 
logicznych”, jak  i państwowych, a zwłaszcza ogólnoniemieckich celów 
Republiki Federalnej. Inform acje te ugruntow ują, także w  przypadku 
gdy zgodne są z rzeczywistością, określone stereotypy i wartości przy
pisyw ane społeczeństwu polskiemu.

65 „Die W elt” z 2 IX 1980: Polen/Gefahr einer sowjetischen Interwention ist 
nicht gebannt, Hdlt Warschau die Abkommen ab?

«« FAZ z 2 IX 1980: E.-M. B a d e r ,  Die Hoffnung in Schock. Ein vorlaufige 
Bilanz der polnischen Krise.

87 Tgs. z 5 IX 1080: Am  sozialistischen Fundament wird festgehalten.
68 Tgs. z 20 IX 1980: Polens Innenpolitischer Burgfriede gefahrdet.
89 Np. Tgs. z 2 X 1980: Polnische Regierung um Abwendung des W a r n s t r e i k s  

bemiiht; „Die Welt” z 4 X 1980: Der Warnstreik i s t  ein PriifStein unserer S t a r k ę .
n  „Die Welt” z 26 IX 1980: Konsumgiiterproduktion soli angekurbelt werden; 

FR z 27 IX 1980: „Versorgungskrise wachst”: Polen Vizepremier verweist auf gross 
Produktionsriickstdnde.

71 SZ z 9 X 1980: Symbol der Korruption liegt an der K j.
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Opinie na tem at społeczeństwa polskiego można z grubsza uszerego
wać w określone zespoły stereotypów  niezależnie od prawdziwości prze
kazyw anych inform acji, dotyczących Polski. Do m ających pierwszorzędne 
znaczenie z punktu  widzenia swojej „nowości” a specyficznych dla oby
w ateli Republiki Federalnej można zaliczyć te  stereotypy i wyobraże
nia, k tóre w ynikają z obcości i wrogości ideologicznej (konflikt m iędzy 
społeczeństwem typu  socjalistycznego a kapitalistycznego) między dwo
ma państw am i i narodam i. Należą do nich np. stereotypow e opinie, że 
w każdym  rządzonym  przez kom unistów k ra ju  m usi istnieć tzw . system  
to ta litarny  przeciw ny dem okratyczno-wolnościowemu systemowi, z któ
rym  utożsam iana jest Republika Federalna. W system ie takim  wszelkie 
zm iany w k ierunku dem okratycznym  uważa się z góry za wykluczone, 
a przejaw y k ry tyk i panującego system u są tłum ione w zarodku. Tego 
rodzaju stereotypow e przekonanie rzutow ane na społeczeństwo polskie 
zostało w poważnym  stopniu podważone w w yniku w ydarzeń w Polsce. 
Nie oznacza to bynajm niej, by stereotyp ten  uległ zmianie. Do stereoty
pów n a tu ry  ideologicznej, niezależnie od swej prawdziwości należy rów 
nież powszechne w społeczeństwie zachodnioniemieckim przekonanie 
o wyższości wolnorynkow ej gospodarki kapitalistycznej nad planową go
spodarką typu  socjalistycznego. Inform acje dotyczące tego problem u od 
początku ukazyw ały brak i gospodarki socjalistycznej, a wiadomości 
o kryzysie gospodarczym w Polsce z ostatniego okresu tylko ten  stereotyp 
umocniły. Ogólnie można powiedzieć, że panuje w RFN pogląd, iż społe
czeństwo polskie jednak nie stanow i „idealnego” wzorca społeczeństwa 
totalitarnego. Mocno akcentu je się fak t istnienia w Polsce sektora p ry 
watnego, a także znacznego —  w porów naniu z innym i krajam i socjali
stycznym i — m arginesu swobód dem okratycznych. Owo odstępstwo od 
idealnego wzorca tłum aczy się zarówno tradycją  historyczną, jak  i spe
cyficznymi cechami „psychicznym i” społeczeństwa polskiego. W idzenie 
owej specyfiki Polaków opiera się z kolei w znacznym stopniu na w y
rosłych w przeszłości stereotypach (np. Polacy —  to ludzie o niższej 
kulturze). I tak  np. polskim um iłowaniem  wolności a także polskim 
patriotyzm em  tłum aczy się rzekom ą zdecydowaną niechęć narodu 
polskiego do komunistów. Za siłę ogniskującą dążenia wolnośdowe 
społeczeństwa polskiego zarówno w sensie społecznym, jak i politycz
nym, podobnie jak w  przeszłości, uważa się kościół katolicki (stereoty
powy pogląd, że każdy z Polaków m usi być katolikiem). Przede w szystkim  
więc czynniki o charakterze historycznym  spraw iają — zdaniem  obser
w atorów zachodnioniemieckich — że polscy komuniści, chcąc uzyskać 
choćby m inim alne poparcie narodu, m usieli i muszą przynajm niej czę
ściowo uwzględniać życzenia społeczeństwa. W konsekwencji istnieje 
Pogląd o Polsce jako państw ie, którego społeczeństwo cieszy się znacz
nym i swobodami dem okratycznym i. Jednocześnie, jak się podkreśla, ko
m unizm  w Polsce nie doprowadził do Uniformizacji społeczeństwa ani 
w  sensie społeczno-m ajątkowym , ani politycznym . Stąd też częste są gło
sy mówiące o społeczeństwie polskim jako pluralistycznym  w odróżnie
niu od społeczeństw w innych krajach  rządzonych przez komunistów. 
W idzenie Polaków jako antykom unistów , dem okratów , a jednocześnie 
członków zachodniej wspólnoty kulturow ej zgodne jest z interesam i ideo-
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logicznymi klasy panującej w RFN i dlatego też Polaków ocenia się 
jako bardziej sym patycznych od np. Rosjan.

Na wyobrażenia w ynikające z, przesłanek ideologicznych nakładają 
się jednocześnie stereotypy powstałe w trakcie długotrw ałych kontaktów 
m iędzy narodem  polskim a niemieckim. Przykładem  może być stereotyp 
o polnische W irtschajt posiadający skrajnie negatyw ny wydźwięk. Umac
niany on jest zarówno w wyniicu przekonania o niższości planow ej go
spodarki socjalistycznej w ogóle, jak i ukształtow anego jeszcze w XIX w 
wyobrażenia o Polakach jako o m iernych pracow nikach i organizatorach 
życia gospodarczego. W próbach in terp re tac ji przyczyn obecnego kryzy
su polskiej gospodarki łączy się zatem  specyficzne cechy narodu pol
skiego ze specyfiką mało spraw nej i efektyw nej socjalistycznej gospo
darki planowej. W przypadku zatem  opinii o sytuacji polskiej gospodar
ki m am y w yraźne połączenie stereotypu wynikającego z uprzedzeń 
o charakterze ogólnoideowym z negatyw nym i wyobrażeniam i odnoszący
mi się do społeczeństwa polskiego, wyniesionym i z przeszłości. Do stereo
typów  łączących się z ogólnymi stereotypam i ideologicznymi, jak i o 
charakterze historycznym  można dodać również stereotypy przybierające 
postać schematycznego przedstaw iania sytuacji społecznej w Polsce. 
Obok wyżej wym ienionych można tu  zaliczyć nieustanne podkreślanie 
przepaści między laickim, au to ry tarnym  kierow nictw em  a głęboko kato
lickim narodem . W opinii zachodnioniem ieckiej Polacy są nadal społe
czeństwem  o „m entalności chłopskiej” . Została ona przeniesiona także 
na w arstw ę urzędniczą i inteligencką, co z kolei zrodziło lekceważenie 
pracy um ysłowej, a także przekonanie, że stanowisko w adm inistracji 
państw ow ej nie ty le narzuca określone obowiązki, ile daje przyw ileje.

Do stereotypowego widzenia rzeczywistości należy zjawisko w ynika
jące z braku identyfikacji społeczeństwa z panującym  system em , nie
w iary  w skuteczność oddolnie zgłaszanych postulatów . Realizacja owych 
postulatów , jak sugerują kom entatorzy zachodnioniemieccy, w przeko
naniu społeczeństwa polskiego jest jedynie możliwa w przypadku „wy
m uszenia” ustępstw  na rządzie i partii.

Istniejący nie ty lko w prasie, ale — jak należy sądzić — w dużej 
m ierze również w świadomości społeczeństwa zachodnioniemieckiego 
„obraz” społeczeństwa polskiego ma w ątłą podbudowę w naukow ej ana
lizie zjaw isk społecznych. Z drugiej strony „obraz” ten  jest względnie 
jednolity — w skazuje na to częstotliwość i powszechność u tartych  ocen 
odnoszących się do społeczeństwa polskiego. Można powiedzieć, że obraz 
Polaków kształtow any jest nie w w yniku badań typu  naukowego, lecz 
przede wszystkim  w rezultacie obserwacji potw ierdzających ukształto
wane na bazie historycznej bądź ideologicznej określone stereotypy. S te
reo typy  składające się na obraz społeczeństwa polskiego ujm ow ane są 
z punktu  widzenia możliwych skutków  jakie kolejne w ydarzenia w  Pol
sce mogą mieć dla przyszłości zarówno Niemców, jak i system u państw  
socjalistycznych. Na tym  tle  m am y do czynienia z dwoma tendencjam i: 
1) z sym patiam i do Polaków jako do antykom unistów  wrogich Rosja
nom (wynikają stąd nadzieje, że w ydarzenia w Polsce ograniczą wpływy 
kom unistyczne w Europie, a przez to zwiększą się szanse na ponowne 
zjednoczenie Niemiec), 2) z zainteresowaniem  niepowodzeniami Polski
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w sensie radości „z cudzego nieszczęścia” na tle  istniejących nadal w Re
publice Federalnej uprzedzeń do Polaków jako wrogów Niemiec i Niem
ców. Tradycyjne zatem  antypolskie uprzedzenia łączą się z sym patią 
do narodu walczącego z komunizmem. Nie znaczy to, by owe uprzedze
nia ulegały zmniejszeniu. Jednocześnie szerzy się w RFN złudzenie, że 
z narodem  polskim uwolnionym  od rządów kom unistycznych będzie „ ła t
wiej się porozum ieć” .

BERNARD PERLAK
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